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Czy obecność człowieka na zamarzniętym akwenie powinna budzić niepokój? Prawidłowa
odpowiedź to zapewne: to zależy... Zdarza się, że ktoś źle ocenił grubość lodu i ten się pod
nim załamuje. Ale bywa też, że przebywającej na lodzie osobie tak naprawdę nic nie grozi.

Zdrowy rozsądek i bliższe przyjrzenie się danej sytuacji - to zapewne najlepsza rada, jak się
zachować, gdy jesteśmy świadkami.

W czwartek, 8 stycznia, około godziny 10:30 zaniepokojeni mieszkańcy zgłosili policji
obecność człowieka na lodzie na Jezioraku w okolicy Grand Hotelu Tiffi w Iławie.
Zaalarmowany patrol szybko pojawił się na miejscu.

O przebieg i finał interwencji zapytaliśmy asp. szt. Joannę Kwiatkowską, oficer prasową Komendy
Powiatowej Policji w Iławie.

- Okazało się, że pan, który chodził po lodzie, to
wieloletni wędkarz lodowy, bardzo dobrze
przygotowany. Sprawdził grubość pokrywy lodowej i



po prostu łowił ryby. Policjant porozmawiał z nim i
udzielił jedynie pouczenia, aby mężczyzna dbał o
swoje bezpieczeństwo - powiedziała. - Zaniepokojonym
świadkom, którzy zgłosili tę sytuację, chodziło tylko i
wyłącznie o życie i zdrowie tego mężczyzny. Warto
przy tym wiedzieć, że samo chodzenie po lodzie nie
jest karane.

Jednocześnie wszystko zależy od okoliczności danej sytuacji i zachowania konkretnej osoby.
Zakłócanie porządku, wciąganie na lód innej osoby albo zabawy, które narażają innych na utratę
zdrowia lub życia - jak najbardziej mogą się skończyć pociągnięciem do odpowiedzialności za
wykroczenie albo przestępstwo.

Co do zasady policja przyjmuje, że nie powinno się wchodzić na lód cieńszy niż 10 cm.
Właściwy ubiór i wyposażenie w linkę asekuracyjną to podstawa. Najlepiej też nie wybierać się
na zamarznięte akweny samotnie.
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